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Wiadomości kraiowe. 


Obwieszczenie 
C. K. Rządu kraiowego. 
, Przy Sądzie C. K. Szlacheckim Tarnow- 
skim urzad Protokolisty wraz z pensyią roczną 
d00 ZR. w M. K. iest do obsadzenia. Życza- 
2y sobie ten urząd otrzymać, maig w czterech 
niedzielach od tego uwiadowienia prośby swoie 
% dowodami zdatności , bezpośrednie do Sądu 
c. K. Szlachechiego Tarnowskiego , ieżeliby 
Ża$ z Życzących sobie inż na iakhim urzędzie 
zostawał, przez swego przełożonego podawać. 


Gazeta Pragsha z d. 24. Maia zawiera: 
»oCzoray przed południem byli N. Cesarstwo 
= kościele Metropolitalnym Śgo. Vęit na na- 
obiadki je i kazania. W południe był wielki 
Rp i Na którym mieli zaszczyt znaydować się 
k -E'Dicy wyższych Władz cywilnych i woy- 
siowych. ieczorem ndali się N. Cesarstwo 

o teatru, gdzie mieszkancy tóy Stolicy po dru- 
8! raz mieli sobie zaszczęście powitać INayiaś- 
nieyszę osoby i innych dostoynych gości, oba- 
Zuiĝo głośnemi okrzyki swey niewątpliwóy ozci 

Przychylności dowody. NN. Cesarstwo ozna- 
A te wesela zgromadzonćy publiczności raczyli 

askawie Przyiąć. Poczėm przy rzęsistóm oświe- 
cenio teatro przedstawiono drogi i trzeci akt ope- 

(Pod tytałem : »Strzelec wyzwolonyć w ięzyku 

zeskim, a potóm w ięzykn Niemieckim kome- 
A ” »Stryy z „Bremy.« NN. Cesarstwo raczyli 

w obecnymi na całóy sztuce, po którey przy ra- 
Ri R okrzykach tak wewnątrz, iak i zewnatrz 
sią, POWtarzanych, powrócili do Zamku. Dzi- 

®Y przed południem zwiedził N. Pan dóm obłą- 
rój przy klasztorze S. Katarzyny, dóm po- 

Ary podrzódków , szpital i instytat ubo- 
f: u Sgo. Bartłomieia, powzipwszy o wszeł- 
t em nrządzenia dokładne wiadomości. Pod 
euczas N, Pani udała się do szpitalu włoskie- 
os dla ogladania będących tamże dwóch insty- 
Tak mianowicie : włoskiego instytuto sierót dla 

opców i nowo utworzonego dla sierot dziew- 

M 44 , którego przeznaczeniew iest kształcić słu- 
race płci żeńskiey, Cesarzowa Jóymość dosyć 
og! czas tamże zabawiła i z naywiększą łaska- 
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wością i prawdzie z macierzyńshim udziałem o 
każdy wypytywała szczegół. Jego Cesarzowi- 
cowska Mość Następca Tronu obeyrzał koszary 
artyleryi w Hradszynie, arsenał w Augezd, 
dóm woyskowo - ekonomicznóy Kommissyi i la- 
boratoryinm procho. Popoładnia , ponieważ sła- 
żyła pogoda, używał N. Dwór przeiazdżki.« 

Ziednoczona Gazeta Budy iPeszta 
z d. 20. Maia donosi z Body: »Jego Cesa- 
rzowicowska Mość Aroy - Xiążę Karol odbył 
w d. 17. b. m, rano o godzinie gtey niedawno 
namieniong podróż w towarzystwie swego do- 
stoynego Szwagra, pannigcego Xięcia W ilh el- 
mą Nasssoskiego. Ciż Xiążęta udali się przez 
mnieyszą Kumaniia, pod Foeldvar prze- 
byli Dunay, a w d. 18. mieli stangć w Lak- 
Barsnyserskim Komitacie.  Dostoyna Małżonka 
Jego Cessrzowicowshiey Mości , Arcy-Xiężnicz- 
ka Henryka poiechała w d. 19. t. m. rano na 
pówrót do Wiednia, którą Jego Cesarzowi- 
eowska Mość Arcy-Xiażę Palatyn ze swoią Mał- 
Ńonag odprowadzał do Etaba.a (Jey Cesarzo- 
wiccwska Mość Arcy-Xiężniczka Henryka sta- 
nęła w Wiednin d. 20. b. m. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Listy z Hawanny z d. ọ. Kwietnia ode- 
brane w Londynie rano d. 14. Maia, zawie- 
roig, iż w tamecznym porcie, przed odpłynie- 
niem wyprawy, złożonóy z fregaty i różnych 
statków przewozowych, maiacych na pokładzie 
przeznaczone do Peru woyskho, włożono sam- 
bargo na wszystkie w porcie stoiące okręty. 
Właściwie zaś wyprawa ta przeznaczoną ma być 
ial mówię, do Kolumbii, 


Brazyliia i Portugaliia. 


Dzieńnik Frankforchi z d. 22. Maia 
(według wszelkiego podobieństwa z Gazety 
Lizbońskiey) donosi z Lizhony z d. :go' 
Msia, co następuie: »Wczoray o świcie widzia- 
no kilka oddziałów woysha naszéy załogi, ze- 
branych na płaca Rocio, do których pożniey. 
przyłączyło się więcey i otoczyło pałac Bem- 
poste, teraźniejsze mieszkanie Królewshie. — 


ała 


Pod ten sam czas rozeszła się wieść o odkry- 
tóm spisku przeciwko Królowi i rodzinie Kró- 
lewskićy ; atoli uspokoiły się prędko umysły, 
gdy się dowiedziano iakich dzielnych użyto 
środków i gdy postrzeżono na czele woyska 
Jego Królewską Dość Infanta Doo Miguela, 
tegoż samegó XMięcia, htóry w d. 27. Maia r. 
z. swemu iNayiaśnieyszemu OQycu dał tak swiet- 
ny dowód swoiey przychylności i w dnin owym 
Naród Portugalski dniem chwały obdarzył.« 
»Cisło dyplomatyczne przybyło niebawem 
do Króla, i Jego Królewska Mość odebrał od 
wszysthich Członków i od każdego z osobna 
w imieniu dostoynych Monarchów , których 
przedstawiali naypochlebnieysze zapewnienia. 
Król Jegomość oświadczył wdzięczność swoię.« 
»Woysko powróciło o 2giey godzinie pe 
poładniu do swoich koszar i nic ważnego tak 
dzisisy i wozoray nie zaszło, coby spokoyność 
publiczną zaburzyło. Dzisiay po południa ie- 
chat Król ze swoiemi dostoynemi córkami : Dou- 
ną Izabellą i Donna Maryią do kościoła Pa- 
nien Miłosiernych. Na drodze wszyscy mie- 
szkadoy hlas rozmaitych, cisnąć się dla oglada- 
nia Monarchy i macieszenia się Jego widokiem 
okazywali tak Królowi, iak i rodzinie Królew- 
skiey i całemu Narodowi nayoczewistsze dowo- 
dy radości, iż uszedł bezbożnych zabiegów nie- 
poiednanych nieprzyiacioł Trona i Ołtarza.« - 
Daiey z d. 3. Maia: »Król, Pan nasz wy- 
dał następuiący wyrok: »sPouieważ Infant Don 
Miguel, Móy ukochany Syu , naczelny Wódz 
Meiego woyska, ma szlsd, że po tsiemnych 
klubach rozpoczęto knuć niegodziwy spisek prze- 
ciwbo Niemn, przeciw Królowey, Moiey nayuko- 
chańszćy Małżonce i przeciwko Moióy Królew- 
skiey osobie , zatem zmuszony był iąć za oręż 
tak nagle, iż niebezpieczeństwem grożaca chwilą 
uie dozwoliła mo odebrać ode Mnie rozkazów, 
które iako Monarcha miałem udzielić a to dla 
odwróceniu złego takiego stopnia, że zgroziło 
nie tylko obaleniem, lecz zupełnym zniszcze- 
niem polityczney budowy Panstwa, którego 
rządy i opiekę Opatrzność Mi poruczyła; gdy 
tenże w obecności Moiey okazał Mi powody , 
które go skłoniły do zniszczeniatak wzgardy god- 
nego zamachu za pomocg siły zbroyney, zatem 
wola iest Moia, aby Korregidorowie i Sędziowie 
przy Sadach karzących dzielnio Stolicy a inne 
Władze w prowinoyiach Moich Królestw Por- 
tugalii i Algarbii przeciwko osobom gdzie- 
kolwiek się znaydniącym za tę bezbożna i nie- 
bezpieczną zbrodnie uwiezionym, niezwłocznie 
sposobem sumarycznym i za pomocą wywodu 
słownego, bez pewneyliczby świadków, postę- 
powsli, one sądownie badali i instrukogie spraw, 
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wraz z wyrokiem na winnych, sadom Robacio- 
nów w ich właściwych obwodach przesyłali, 
dla tego, by wymierzona kara ścigała natych- 
miast zbrodnię a winni nie byli dłago wię- 
zieni.« 

„»Oprócz tego rozhazuię, aby Kanclerz Iz- 
by Sprawiedliwości, pełniący obowigzki Regi- 
dora miaoował Kommissyię ze 6 Anditorów, z 
których ieden pędzie zdawca sprawy, by wzglę- 
dem zbrodni tego rodzaiu sumarycznie wyroho- 
wać można. A że daley tenże sam Móy nayu- 
kochańszy Syn lofant, w obecności Moiey, za- 
niósł naypokornieyszą prośbę, bym mu prze- 
baczył występek przyznania sobie Władzy, któ- 
ra bez Moiego Królewskiego zewolenia wyko- 
nał, zatóm takowy mu ninieyszym przebsczam.«€ 

»Miaister Spraw Wewnętrznych upoważ- 
niony iest do wykonania ninieyszego wyroknu.€ 


Gazety Londyńskie z d. 12. Maia zawie» 
raia: sListy z Rio-de-Janeiro z d. 5go 
Maroa odebrane, donoszą , iż pod ten czas zo- 
pełna tamże panowała spokoyność i Rząd w do- 
brem był położenia. Tymozasem było ieszcze u- 
więzionych kilka członków klubu repablikańc- 
kiego szczególniey złożonego z Pernambnhań= 
czyków, którzy na posiedzenin swoiem prze- 
ciwho Cesarskiemu powstawali Rzadowi, obia- 
wisiąc zasądy demokratyczne. Zdaie się, że ne 
tem Klubie przełożono i przyięto wnioski , obo- 
wiązuiące ozłonków , użyć wszystkiego, by we 
Wtorek zapastny d. 2. Marca pospólstwo zbu” 
rzyć; Rząd o tem wczesnie uwiadomiony , nie 
chcac publicznóy naruszyć spokoyności, kazał 
uwięzić bersztów. We Środę wstępna wyszły 
pod żagle z Rio-de-Janeiro przez Bahię 
dwie fregaty Brazyliyshie, dwie szalapy woien- 
ne i ieden szoner do Pernambako , aby ta- 
mecznym zatargom położyć honieo. W tenczaś» 
hiedy wspomnione listy, z których powyższey 
wiadomości udzielamy, odchodziły, marynarkf 
Francuzke na morza pod Rio z następnigoyc 
shładała się okrętów: z fregat: Astrea i la Ma- 
gicienne; z korwet: Esperance, Diligente * 
Prodeoce, oprócz dwóch nieznanych z nazwi- 
ska i z brygu woiennego I'Inconstant. Wspo” 
mniene korwety, iab mówia, maig być prze” 
znaczone do okrążenia przylądka Horo. Siły- 
obać, iż w Rio ieszcze się spodziewaią dwó0 
Francuzkich okrętów liniiowychi iedney fregaty:* 


Podłag listów z Para z d, 10, Maroa ieszcze W 
tey prowincyi nie zupełnie spokhoyność przywro* 
cona. Powstańcy Camnty opanowali wyspe M ®- 
raja i hilka innych małych. Okręt wiozący 
wiele podróżnych popłynął do Lizbony a 17 


ne okręty z towarami i podróżnemi do Kaien- 
ny. Francuzka korweta zawinęła do portu , dla 
obrony Franconzkiego handlu.  Wielkorządoa 
przywodzi miasto do obrony, atoli brakuie ma 
na zapasach woiennych. 


Hiszpaniia. 


Gwiazda donosi z Madrytu pod d. 5. 
Maia: „Wyrokiem z d. 14. Kwietnia cofniono 
urządzenie wydane dlaochotników Królewskich. 
Wiele miast, a szczególniey Kordowa, prze- 
słały w tey mierze do Króla swe prośby z na- 
leganiem. 

Don Pedro le Gallois de Grimarest, 
Jenerslny Kapitan w woyshn i Królestwie Ar- 
ragonii, wydał w Sarragossie w d. 30. 
Kwietnia nsstępniace rozporządzenie: »W ce- 
lu zwrócenia na prawa drogę owych nieszczęś- 
nych, którzy przeciw swoiema Królowi broń 
podnieśli , nayłagodnieyszych używałem środ- 
ków, ależ Diestety, widzę się teraz być zmuszo- 
| chwycić się naysurowszych , aby upainię- 
taċ wyrodne i zatwardziałe ninysły.« 

>W skutku więc tego rozksznię, aby w 
Stolicy iah i we wszystkich częściach prowin- 
Qyl, w oOsmiu dniach złożono broń, u Korra- 
p doana Alkadów i dowodzców ochotników 

rólewskich.« a 

ili »Wszyscy, którzy słnżyli inho ochotnicy 
Aita Narodowóy, byli w służbie Kortezów, 
a otež wszyscy, którzy wspierali systemat kon- 
a 0YFDY , stawią się przed Korregidorami, a 
li obowiązani są zrobić nam onych dokładną 
istę,a 
, Toż 
innych 
z d, 15 


rozporządzenie zawiera ieszcze wiela 
podobnych przepisów, które wypadki 
- Kwietnia r.b. uczyniły konieoznetni.*) 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. 
— Z Londynu d. 15. Maia. — 
Sa Petycyis, o którey P. Huskisson napo- 
ia żeniu [zby Niższóy namieniał, takową 
h h d. 7. t. m. wniósł był P. Brownlow, 
H ali ig dzierżawcy i właściciele gruntów 
a stwa Armagh w Irlandyi; wymierzo- 
ay E była właściwie przeciwko wnioskowi, 
Soldier 5 będącą na składach pod zamkiem 
SWE u „Przyczem wraz polecano, by naza- 
„A ka wszelkich okoliczności zezwolo- 
ta; e Jka oboćy pszenicy, za stałą opła- 
raptownie sposób zapobiegłby bardzićy 
Ftownym zmianom ceny, iak stan terażniey- 
jo «ama 
Mianowicie wystawiono szkie ć ólowi 
rodzinie Królowskićy i e e grali 
Nota G wiazdy. 


l 
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szy rzeczy. — P. Hame ostatni ten wniosek 
mocno popierał, a nawet sam Sir Th. Leth- 
bridge mniemał, żeby go należało wysłuchać, 
i ustawę o zbożn przeyrzeć. Z reszta na- 
der tradny jest przedmiot, względem ozna. 
czenia cła od przywozu. — P. Monch zwró- 
cił uwagę, że dzierżawcy lIrlsndzkiemu nie 
zeleży na wysohiėy eenie pszenicy, albowiem 
niechsy sieie iahie iskie chce zboże, tedy sam 
nie wiele z niego pożywa. Co się zaś niego 
samego dotyczć, tedy wspierać będzie każdy 
srodek, zapobiegaiascy nagłey zmiane ceny psze- 
nicy, ponieważ te pocisgaia za sobą częste n- 
ciażliwe zmiany dziennego myta. — Lord Mil- 
ton rzekł: iż chociaż teraz trwsiące ustawy 
względem zboża wspierał, iednakowoż radby 
widzieć ie przeyrzaneini. 

W liście urzędowym P. Huskisson pi- 
sanym do Izby handlowey w Yorku z d. 28. 
Kwietnia czytamy następuiacy ważny okres: — 
»Wyznaię szczerze, że wypadki oststnich 12 
miesięcy i to,co się zdarza w kraiu na targach 
zboża, potwierdza mocno wszystkie powody, 
które mnie samego nie zezwoliły, iż lepiey dać 
pierwszeństwo wprowadzaniu obcego zboża za 
pewną opłata, nad utrzymanie systematn, który 
wymaga to wyłączenia to zezwolenia, podług 
tego iak wypadek ceny średniey ohazniei roz- 
strzyga w tey gałęzi handlowey.c — Zdaie się 
zatćm , iż niebawem nastapi czas, w którym 
stógownie do ducha teraźnieyszego zarzada i 
ten -wymuszony system wezmie swóy koniec, a 
stałemu lądowi otworzony będzie wolny wywóz 
onegoż natoralnych środków wymiany. 


Względem stosnnków między Angliiai 
Algierem zawiersią Gazety Avgielskie z d. 
7go Maia: sSpodziewać się neleży , że tak na 
stałym ladzie, iak i u nas, są osoby, nie mo- 
gace poiaó teraźnieyszych stosunków między 
Angliia a Algierem i dla których zagadką 
iest, dla czego Algier dotąd wiezhurzeny. 
Zagadkę tę chciałbym rozwiązać , a chcąc te- 
go dokszać , niechay mi będzie wolno, powtó- 
rzyć z katastrofy roku 1816 niektóre ważne o- 
koliczności, o których zapewne publiczność za- 
pomniała. Gdy Lord Exmouth odebrał zle- 
cenie ukarania Deja Algierskiego , stracił on 
piec miesięcy, aby narzędzia przeznaczone do 
chłosty w zupełnym postawił stanie. Kiedy 
wszystkie okręty dotey wyprawy przeznaczone, 
zostały nzbroione, a ón połączył się z eskadrą 
Holenderska pod rozkazami Admirała Van der 
Capellen, wszystka flota składała się z 5 li- 
piowych okrętów, ( między któremi ieden trzech 
pokładowy ) + o piędzięsięcin działach, 3 fre- 


gety © 44, 2040, 2 056, 1 o 32, i 6 mniey- 
szych okrętów o 8 aż do 18 działach. Oprócz 
czterech okrętów lombardyierskich i 55 stat- 
ków z działami, bombami i rakietami Kong- 
rewshiemi. Z tą potężna siłą wszedł ón dnia 
27go Sierpnia do zatoki Algierskiey i 
posunął się aż do środka onćy, nie maigo. 
naymnieyszey przeszkody ze strony nieprzyia- 
ciela, a gdy rozwinął liniią w szykn boiowym, 
wtedy kwadrans na trzecią rozpoczął się ogień 
i bez przerwy trwał do godziny 9, ze strony 
angielskhićy skohczył się o godzinie 11 1/2; szczę” 
ście sprzyjało flocie angielskićy, bo właśnie 
w sam czas nastąpił wiatr z lądu a flota ta wy- 
stawiona ua ciężki ogień bsteryy w koncu mia- 
sta założonych, których działa angielskie dosiągać 
nie były w stanie, inogła się cofogć. A iednah 
trwało to aż do 3 godz. następuiacego rana, 
zanim się wydostała z pod bomb ałgierskhich. 
Naywiększy bład Deia, który podówczas popeł- 
nił, był ten, że dozwolił uszykować się całóy 
flocie Angielskićy. Gdyby za ukazaniem się 
pićrwszego okrętu na linii ( okręta Admiral- 
shiogo Queen Karolina o 110 działach ) 
rozpoczął był ogien, tedy trudnem byłoby do 
rozwiązania pytaniem, ozyliby okręty do linii 
przeznaczone, wspokoia swcie stanowiska za- 
iać były mogły, co tak istotnie szczęśliwy przy- 
niosło skutek. Nadto, zapoznać nie należy, iż 
gdyby poźno wieczorem nie nastąpił wiatr z lą- 
do, flota byłaby w złem położeniu *). 
znał potóm błąd swóy, i nie można cię spo- 


dziewać, by się go powtórnie nie dopuścił.. 


Z dragiey strony admiralicyia Angielska powin- 
na pemiętać , że wyżey nemieniony wiatr lado- 
wy niekiedy swey pomocy odinówić może, iże 
w takim rozie należy myślić o środkach i bez 
niego nyścia niebezpieczeńsw , które zawsze 
mogłyby być zgubnemi. lle z doświadczenia 
wiemy, nauka Lorda Exmoutha nie była 
bez korzyści dla Deia. Mówią, iż za pomoog 
obcych biegłych w sztuce, poznał stanowiska, 
wyinagaiące większego wzmocnienia, i nietylko 
te, ale i owe wysoko położone bateryie, -htó- 
re knle angielskie nie mogły dostać , ile moż- 
ności więcey umocnił. 
idąc za przykładem Greków zaopatrzyć w okrę- 


ty palne „i chce ie puścić między nań napada-. 


ica flotę. Doświadczenie wskazało, iż w żad- 
ney bitwie morskićy nie utracili Anglicy tyle 


*) Wiatry te wieią zwyczaynio na brzegach afry- 
kańskich , atoli nie można zawsze z pewnościa są- 
dzić, że ustaną, tém muićy, że tak beda suae, 
by za ich pomocą cała flota i-slatki wyyść mo- 
gye w 
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Déy po-. 


Pomimoto miał ón się ,. 


ludzi, isk pod Algierem. Eshadra Augiel- 
ska straciła 128 w zabitych j miała 6go rano- 
nych; holenderska 13 zabitych i 52 raunych *). 
Strata te, gdyby nie błąd Deia i gdyby nie 
wiatr, mogłaby być nie równie większa. Wa- 
dług nowszych wiadomości rozkazał Dey ze 
wszystkioh okrętów w zatoce pozdeymewać ża- 
gle i liny stawiac ie iako okręty blokniace. 
zb bitwie z d. 27. Sierpnia tylko cztery fregat 
yło na kotwicy. Nawet z tey strony powięk- 
szono obronę. Wszystkie okoliczności zważyw- 
szy, które iedneh nie odstraszą teraz Angielskiey 
marynarki, od ukarania zuchwalstwa Deia; 
łatwo poiąć, że nie można było zaniechaó 
rozpoznania onych, i że potrzeba było należyte 
przodsiewziąc środki, aby zamiar maiący być do 
skutku przywiedziony wypadł zaszozylnie dla 
marynarki Angielskiey. W roha 13816 nie są- 
dził Dey, by Anglicy aderżyli na iego stolicę, 0 
którey mniemał, że stawi opór wszelkiemn napa- 
dowi. Podobnież iest ón i teraz przekonany 
z powódu nowo przedsiewziętych robot do o- 
brony i dla tego na żadne dobrowolne niechce 
przystać uhłady. Nataralną rzeczą , iż ze stro- 
by Avgielskiey doświadczaią, qzyliby go nie- 
można nahłovió mnieyszėm sił hżyciem, to iest 
przez blokadę. Tym ozasem możesz W Pan wie- 
rzyć, iż w portach naszych czynią spiesznie 
Przygotowania, aby zamiar ten siłą urzeczy” 
wiścić. Wszakże łatwo wnióśc, że do tego 
potrzeba ozasna. 


Francyia. 


W dnin 18. Mnia dawał Król dypłomatycz= 
ne posłachanie, przy tey sposobności przed- ` 
stawiony był Królowi i Jego rodzinie Sekre- 
tarz ambasady Hiszpańskicy w Paryżu, Marg- 
rabia Casa - J rnio, który aż do przybycia $8- 
mego Posła mianowany iest sprawnigoym ipte* 
resa Dwora: śwoiego, 

*). W sławnćy. bitwie z dnia ;. Czerwca było 364% 
gli maiących 17000 ludzi, z tych zginęło 28! + 
rannych było 797; W bitwie Lorda Bridport 
z 23. Czerwca 1795, 14 żagli i 10000 ludzi, 3" 
zabitych a 1:5 rannych. W bitwie pod prayo 
kiem S. Wincentego, 15 żagli i roooo ludz! r 
5 zabitych „ æ 227 rannych. W bitwie Lords 

uncans d. m, Pazd. 1797 16. żagli i 8000 ludźir 

= zabitych a 560 rannych. — Podczas uderzenie 

poje na Hopenhagę. d. 2: Hwiet. '80* 

sę żagli i 7000 ludzi 234 zabitych a 641 rannych: 

bitwie pod Trafalgar d, 2r. Paźdz. 160) 
27 żagli i 17000 łuddi; 414 zabitych a 5112 raf” 
nych. — Jeśli porównamy te straty z Algier 
ską, gdzie było tylkog liniiowych okrętów R 


Dee + A 
ludzi, przato w stosunku z ta ostainią okaże się: 
wielka strata. = 


=) 
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Rezałtat zdania sprawy P.M ar tigu ao prze- 
„i, Onego Izbie na posiedzeniu z d. 15. Maia 
sie D Fgledem zdolności do wyboru P. Benj. Con- 
ponta (obecnego na posiedzenin w ubiorze 
je h “Putowanego) okazuie, że chociaż P.B. Con- 
a pin: nie może wywieść swego pochodzenia z 
ni sę bowiem idzie od Augustina Constanta 
a sj Peqae, urodzonego był w Aire Hrab- 
p Wa Artois, które podówczas od wieka na- 
DR © Hiszpanii, i dopiśro 1659 do, Franoyii 
e by, Padło. Ależ Augustyn Constant przy- 
a£ Ra | bardzo młody z Artsis do Franoyii 
M NośCił ją w rokn 1605, ZaśP.B. Constant 
= waż matkę pochodzi z franouza i francazki, 
ką Gil; *7 z powodu religyynego bray swóy opuś- 

hi," aże w tey mierze ustawa z d. 25. Grud- 
lo: JH +790 wyraznie stanowi, zatóm wnosi homis- 
I bi eby przyznać prawo, które nabył usta- 
ka 1790 i ónegoż do Izby przypęścić. Na 
u. ap tek P. Daolons odłożono rozpoznanie 
M cz, dania Sprawy sż do ukonczenia obrad nad- 
projektami, dotyczącemi się niesta- 
bo podatków, Względem przedłużenia mo- 

Polam tabaki przełożono kilka dodatków do 


Proiekta e A 
4 Przyjęta TWA wszysthie odrzucono, i ustawa 


ostato, 284 losami przeciwko 24. 
vif znać s Yhistiup E Pan goa -dait iasno po- 
SE S W liście swoim pasterskim, że szkołę 
db ię go 700WA Jezuitom oddano. A wyraża 
el gig p OWDI w sposobie następuiącym : » Mia- 
obi dącę „, gate w wspomnienia, tsk długo bę- 
óf pier stolicy prowinoyi Franch - Comte, 
wf niż” co Ladwikowi XVI przywrócicie- 
et łą qi obyczajć w postawiło pownih , pospieszy- 
sål rejp eraz przywrócić wychowaniu młodzieży 


„a doima? podstawę, oddaiąo swoie hollegiom 
IP wieki Szonym mężom , którzy ie przez dwa 


„ów wywali tah sławnym i kwitnącym stanie utrzy- 


Laujon w garetach nmieszozonąa wia- 
» lakoby g przełożeniami Rządu do 2go- 
ią Ma wyspę S. Domiogo był posłany ogłasza 
torop Stzasądng; w prawdzie od 1816 bywa ón 
tach DSi Domingo ależ tylho w intere- 
bandlowego domu w Bordanx. 


fonos; 
dy 046 
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« Pito Oto iest dalszy ciąg rozpraw w Izbie De- 
ń bz wanych z d. 28. Kwietnia (przerwany w N. 
Iogjązoty naszey); po P. Perrier wstapił ba 
Panos C? Minister skarbu; Cioha spokoyność 
* Wala: „Mości Panowiea rzekł ón, czas 
rzy POWiEdzieć na czynione z tego imieyśca 
U Y, iż ogołocić chcemy właścicieli prowi- 
= der p o ZYstych, aby inne klassę towarzystwa to- 
Ro po Fehodców wynagrodzić; albowiem choia- 
Otazać, chociaż się tak niewyražono. 
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W istocie Król w mowie swoićey przy zogsie- 
niu teraźnióyszego posiedzenia, zapowiadaisc 
środki finansowe, o które teraz rzecz idzie, wy- 
raził się w sposobie następoiscym: v»Przedsie- 
wzięcie to, które pewnie będzie miało szczę. 
śliwy wpływ na rolniotwo i handel, dozwoli po 
uskutecznieniu, zmnieyszyć podatki i Ostat- 
nie rany rewolucyi zagoić.« Wyrazy te wysta- 
miaią niezawodnie polepszenie losu o 
cych podatki, atoli dobroczynny zamiar Jego 
Królewshiėy Mości zagoienia ostatnich ran re. 
wolucyi, nie upoważnia wierzyć, aby przed. 
siewzięcie, do którego rozpoznania iesteścia 
W Panowie w tćy chwili wezwani, połączone by- 
ło z wynagrodzeniem „wychodców, iakto gło- 
sió podobało się. Mości Panowie, powinniscie 
sobie przypomnieć, że zabór dóbr tak wiela 
właścicielom nie był ani pićrwszą ani ostatnią 
raną rewolucji. — Powinniście sobie W Panowie 
przywieść na pamięć, że ieżli iesteśmy teraz 
winni wieczyste prowizyi 197 milionów, któ» 
rych część wynosza Owe 140 milionów, mające 
być zapłacone kapitałem 2 miliardów 850 mili. 
onów, oco teraz rzecz idzie, większa część 
tych prowizyy wieczystych użytą była na zsgo- 
ienie ostatnich ran rewolncyt i ną zniesienie cię- 
żarów, które rewoluoyia na nas nałożyła. Nie- 
obwiniaycie nas więc WPanowie o zamiar, a- 
byśmy kosztem właścicieli prowizyy wieczy- 
stych zbogacać mieli slagi Króla, którzy po 
dziesięcin latach przywrócenia Królestwa ocze- 
hoig sprawiedliwego acz spóznionego wynegro- 
dzenia, za ofiary, wiernosci łożone. Gwałto- 
wne okoliczności zwlekały długo to wynagro- 
dzenie. Nakonieo nadeszła pora, w którey Mo- 
narcha, mógł oświadczyć, że pierwsze fundu- 
sze patoż wynagrodzenie obrócone być powin- 
ny; atoli bez obciążenia ludów, i przeciwnie, 
bowiem z wynagrodzenićm tem powinno być 
połączone zmnieyszenie podatków. Myśl |ta 
przez Monarchę obiawiona, pozwala nam nie- 
ustannie powtarzać, iż nie słusznie utrzymywali 
przeciwnicy proiektn, że środek nie będacy w sa- 
mym sobie ni sprawiedliwością, ni ogołoceniew, 
ni baukróctwem , nie wiał innego zamiera, ish 
tylko wynagrodzió wycbodoów. Stosownie do 
tego i w skutek fałszywego wykłada daiecie 
W Panowie środhowi przez stan naszych fun- 
daszów nieodzownie potrzebnemo, nazwisko, 
którego pod żadnym nie zasłognie względem. 
Kładao go w związku z opóźniona Szynnością 
sprawiedliwości, nie można w tćy imięfze znay- 
dować niesłoszności, iako środka zupełnie 
od tego nie zawisłego, a któryby W Panom 
iuż w roha przeszłym był przełożony, gdy- 
by m S okoliczności nie były zniewo. 
2 


płacaią- 


liły ożyć na opędzenie naglących wydatków 
owych Ą7 milionów, czego dozwalał wtedy 
nadrost wpływa nad wydatki państwa. Mówca 
poprnedniczy, powiedział WPanom właśnie, 
ił potrzeba odwagi, do przełożenia środha, 
htóry ón nieprawnym i dła właścicieli prowizyy 
wieczystych szkodliwym nazywa; tymczasem 
nikt jak ten Mówca nis dowiódł lepiey Izbie, 
że sredeń ten niesprzeciwia się interesom wła- 
ścicieli prowizyy wieczystych, albowiem nikt 
nie starał się tyle wyłożyć, że środek ów nie- 
zgadza się ze sprawą Pahstwa, a zatėm poży- 
teczny iest właścicielom prowizyy wiesczystych. 
Każdy przekona się, że przedsiewzięcie to nie 
może się razem sprzeciwiać interesom wierzy- 
cieli i dłożników; musi ono dla kogoś być 
s korzyścia. Nio łatwieyszego dowieść, że 
jest zupełnie na Korzyść właścicieli prowi- 
zyyi wieczystych.  Lepiey ieszcze, staramy 
się ich w tey mierze przekonać; mówiemy im 
nieustannie, iż w śród teraźnieyszych okolicz- 
ności naylepieyby uczynili, gdyby «we wieczy- 
ste prowizyie zatrzymali. Spodziewam się, że 
W Pano vie przyznacie wraz ze mna, iż bov- 
korracyia i czynność otwarta w zamierzonem 
przedsięwzięciu, O których poprzedniczy Mówca 
mamieniał, nię moga ta być zastosowane, i że 
oprócz tego nie można mieć żadnego innego 
pewnego środka zapłacenia. Mówię pewnego 
środka, bo chcieć bez pewności przekładać 
znpełną i istotną wypłatę, nie możnaby środka 
owego przywieść do skutku. Obwiniaią nas, 
żeśmy nie powierzyli publiczności tego środha; 
tymczasem zastanowmy się tylko: ubieganie się, 
iah przy zwyczaynych pożyczkach nia mogło 
mieć mieysca; a przecież i mimo tego istotna 
konkurrancyia zaszła pomiędzy tymi, którzy 
skoro prowizyie wieczyste doszły Pari, po- 
sirzegli, iż nieodzownie potrzebny iest środek 
finansowy, È umieli ministeryinm wszystkie te- 
kie czynió. przełożenia, iakie onym ich różne 
widoki względem naszego finansowegopołoże- 
pia podawały. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
T u r C<Syakafa: 

Wiadomości z Konstantynopola z d. 
40. i 17. Maia zawieraią co następnie: Chociaż 
podczas Ramazanu wszystkie sprawy iak zwy- 
czaynie były przerwane, iednak w pierwszym 
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tygodnia zeszłego miesiąca wysłała Porta biło, 
gonców do Bukarosta i Jass,` których UU 
urzędowe ściągaią się do niebawem maigos? 
nastąpić wyyścia woysh tareckich, pozostelf” 
ieszcze w Xięstwach nad Dunsiem położony! 
Liczba woyska tego w obudwóch Xięstwat": 
wynosiła w ostatnich czasach wraz z załog! 
podczas pokoin blisko do 5000 ladzi. 


Kapudan Basza wypłynął dnia +. Mais ©, 
wszystką swoią flotą z Ilellespontu na (87 
ohipelag. Wxzględem iey przeznaczenia ba 
cze nie ma nio pewnego. Wielu mnietna; l 
W. Admirat ma rozkaz uderzyć na iednę lej 
draga wyspę powstańców , mianowicie na ‘Fi 
sarę lub Samos. Że zaś wyspy te. iak Hy 
drai Spezzia są w strasznym stanie ob^! 
ny, i ze wszech strón otoczone bateryiau! 
zbroynemi okrętami, z tąd przedsiewzięcie “ı 
byłoby bardzo śmiałem; doprawdy więc podob? 
że Kapndan Basza uda się naypiórwey ka r} 
gropontowi, i ważne twierdze tey wys) 
htórym od zeszłóy iesieni nieustannie powst” 
cy zagrażali ludem i żywnością zaopatrzy. 


Doniesienia Konsulów z Alexand'l, 
z d. 7. Maia zapewniaia, że szkody przez P“ 
żar w Kairze zrządzone nie sg tak powszed” 
ne iak ie z poczatku wystawiano, i ani * 
nieszczęsny wypadek, ni też panuiąca tam *' 
le niszcząca zaraza morowa, nie mogłyby př“ 
szkodzić Baszy do wykonania iego planów 
wsparciu porty ałożonych, Też same wiso” 
mości, donoszą z wyższego Egiptu, że Arie 
turnik Arabski, udaiący, iż poprzedza czyl”! 
że iest Wezyrem przed tysiącem laty zmarleg’ 
proroka El Mokody, pokazał się raptow” 
zė znaczną siłą przesadpych stronników w C0" 
seir, i opanował miasto Kennah nad Nile” 
Basza kazał woysku z Siout przeciwko nit | 
ma wyruszyć, i pochłebia sobie, iż go niob” | 
wem będzie misł w swey mocy. ( Zapewo 
wypadek ten dał powód do wieści o napad", 
Wehabeitów na Egipt. O innóy wiadomo 
rozgłoszoney w gazetach z listów odebranf” 
z Alexandryi z d. 2. Kwietnia, wedtog Bt” 
rych mamelak Ibrahim Bóy miał w d. 25. M” 
ca opanować zamek w Kairze, Goniesie””; 
owe z d. 7. Kwietnia zopełnie milozs, chocih 
względem Mechmeda Aki Baszy dosyć się * 
twarcie wyrażaią. ) 


(Do tego Numera Gazety iest Rozmaitości Numer XXIII. dołączony.) 


Bedakcyia Józefa Bensy; Druk J, J, Pillera, 


